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MINISTERSTWO RODZINY, PRACY I POLITYKI SPOŁECZNEJ 

 

 

 

 

1. Data: 
10 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 
woj. mazowieckie – 

Warszawa 
 

 
Branża: 

górnictwo węgla 
kamiennego; 
energetyka 

 
górnicy i energetycy z zakładów 
Enei - kopalni węgla Bogdanka 

oraz elektrowni Kozienice 
i Połaniec 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 „zielona transformacja Polski” 

 postulaty płacowe, socjalne 

pikieta protestacyjna 
przed siedzibą 

Ministerstwa Aktywów 
Państwowych - 

w proteście bierze 
udział ok. 1,5 tys. 

osób.  
 

Przed budynkiem 
ministerstwa jest 
głośno. Górnicy 

przywieźli ze sobą 
wuwuzele czy syreny. 

Odpalane są race 
i petardy.  

 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Wuwuzele i syreny. Górnicy z Bogdanki protestują w stolicy 
 

Górnicy z lubelskiej kopalni Bogdanka protestują dziś w Warszawie. Ok. godz. 11 pojawili się przed budynkiem 
Ministerstwa Aktywów Państwowych. W manifestacji birze udział ok. 1,5 tys. osób. 

 
Jak powiedział Romańczuk [przewodniczący Komisji Międzyzakładowej NSZZ "Solidarność" w Bogdance] w 
dzisiejszym proteście nie chodzi wyłącznie o kwestię podwyżek, lecz o niejasną przyszłość kopalni. 
My na dzisiaj nie wiemy, co i jak będzie wyglądało, wydzielenie, czy do tego wydzielenia dojdzie, czy nie dojdzie, 
w jakiej formie. Przewodnia myśl i hasło to nic o nas bez nas - podkreślił Romańczuk. 
 
W postulatach z pewnością pojawi się pytanie o datę zamknięcia kopalń. 
 
W proteście bierze udział ok. 1,5 tys. osób. Przed budynkiem ministerstwa jest głośno. Górnicy przywieźli ze sobą 
wuwuzele czy syreny. Odpalane są race i petardy.  
 
Do protestu dołączyli także pracownicy elektrowni Połaniec i Kozienice. To właśnie m.in. w tych zakładach spalany 
jest lubelski węgiel.  
 
Protestujący są wściekli - relacjonuje dziennikarz RMF FM Kacper Wróblewski. Uważają, że nikt nie traktuje ich 
poważnie. Nie liczą, że ktoś z nimi tutaj porozmawia. Jak usłyszał reporter RMF FM, dzisiejsza demonstracja pod 
ministerstwem to dopiero początek. W planach są kolejne protesty. 
 
Pikieta rozpoczęła się o godz. 11 przed budynkiem Ministerstwa Aktywów Państwowych. Potrwa do godz.13, 
więc lepiej w tych godzinach omijać ulicę Kruczą czy Żurawią. 
 
Górnicy nie zaplanowali żadnego marszu. Jak podkreślają, nie przyjechali do Warszawy, aby utrudniać życia 
mieszkańcom stolicy. 
 
 
Autor: Kacper Wróblewski 

Źródło informacji medialnej: https://www.rmf24.pl/ 

https://www.rmf24.pl/regiony/warszawa/news-wuwuzele-i-syreny-gornicy-z-bogdanki-protestuja-w-
stolicy,nId,7777578#crp_state=1 
 

 

https://www.rmf24.pl/regiony/warszawa/news-wuwuzele-i-syreny-gornicy-z-bogdanki-protestuja-w-stolicy,nId,7777578#crp_state=1
https://www.rmf24.pl/regiony/warszawa/news-wuwuzele-i-syreny-gornicy-z-bogdanki-protestuja-w-stolicy,nId,7777578#crp_state=1
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2. Data: 
10 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 

woj. 
zachodniopomorskie 

– Barzkowice 
 
 
Branża: 

Rolnictwo 

 
Oddolny Ogólnopolski Protest 

Rolników (OOPR) 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 zła sytuacja w rolnictwie, brak realizacji rządowych obietnic 

manifestacja rolników 
ma się odbyć 

15 września - rolnicy 
zbiorą się w jednym 
miejscu, po prawej 

stronie od DK10 przed 
głównym 

skrzyżowaniem 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Rolnicy będą protestować na targach w Barzkowicach 
 

W najbliższy weekend w Barzkowicach odbędą się coroczne Targi Rolne AGRO POMERANIA. Swoje 
niezadowolenie ze złej sytuacji w rolnictwie na imprezie chcą zamanifestować rolnicy z OOPR. 
 
„Tygodnik Poradnik Rolniczy” poinformował, że rolnicy szykują akcję na targach w Barzkowicach. Manifestacja ma się 
odbyć 15 września. Jak informuje portal, rolnicy zbiorą się w jednym miejscu, po prawej stronie od DK10 przed głównym 
skrzyżowaniem. Część z nich przyjedzie ciągnikami, będą też banery. - Chcemy upomnieć się o swoje i przypomnieć, 
że jesienią wrócimy na drogi. Niestety, w naszej sprawie nic się nie wydarzyło. Postulaty nie zostały spełnione. Co 
więcej, minister Siekierski wycofuje się z obietnic. Na spotkaniach z rolnikami pięknie opowiada, ale bajki - tłumaczy 
w rozmowie z „Tygodnikiem Poradnik Rolniczy” Stanisław Barna, rolnik z Ogólnopolskiego Oddolnego Protestu 
Rolników) i dodaje, że manifestacja będzie zupełnie pokojowa. 
 
Rolnicy mają wyznaczone miejsce na targach w Barzkowicach. Liczą na spotkanie z władzami podczas imprezy. 
Organizatorzy protestu zaprosili rolników z całej Polski, by ich głos dotarł do Warszawy z większą siłą. 
 
 
 
 
 
 
 
 

Źródło informacji medialnej: https://e-stargard.pl/ 

https://e-stargard.pl/wiadomosci/pokaz/26715,rolnicy-beda-protestowac-na-targach-w-barzkowicach 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

https://e-stargard.pl/wiadomosci/pokaz/26715,rolnicy-beda-protestowac-na-targach-w-barzkowicach
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3. Data: 
9 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 
woj. mazowieckie - 

Warszawa 
 

konflikt ogólnopolski 
 
 
Branża: 
Transport i logistyka 

 

 
pocztowe związki zawodowe 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 postulaty płacowe 

 odwołanie z Rady Nadzorczej PP SA przedstawicieli pracowników i zawieszenie przedstawiciela 
pracowników w zarządzie Poczty Polskiej 

W Poczcie Polskiej 
rozpoczęło się 

referendum strajkowe, 
które potrwa do końca 

września 
 

związkowcy mają też 
protestować – 

najprawdopodobniej 

26 września – przed 
Ministerstwem 

Aktywów 
Państwowych 
w Warszawie 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Referendum strajkowe w Poczcie Polskiej 
 

W Poczcie Polskiej rozpoczęło się referendum strajkowe, które potrwa do końca miesiąca. Związkowcy 
domagają się wzrostu wynagrodzeń. W tym samym czasie władze narodowego operatora zapowiedziały 
zwolnienia, w związku ze złą sytuacją finansową 
 
Referendum strajkowe to kolejny krok po tym, jak strona społeczna i władze spółki nie osiągnęły porozumienia. 
Związkowcy chcą zapytać pracowników poczty czy opowiadają się za wzrostem wynagrodzeń o tysiąc złotych brutto. 
 
Przewodniczący „Solidarności” w Poczcie Polskiej, Bogumił Nowicki, podkreślił, że ceny rosną, a płace pracowników 
nie. Związkowiec ma nadzieję, że pracownicy poprą ideę zorganizowania protestu. 
 
– Mamy nadzieję, że pracownicy zrozumieją potrzebę podjęcia radykalnego protestu, że zyskamy poparcie dla 
tej idei podwyżki wynagrodzenia, o którą rościmy wobec pracodawcy. Państwo jest tutaj nieodłącznym 
elementem i powinno być największym płatnikiem na rzecz poczty, a z tego zobowiązania się nie wywiązuje – 
podkreślił Bogumił Nowicki. 
 
Referendum strajkowe będzie wiążące, jeśli weźmie w nim udział ponad połowa pracowników. Niezależnie od wyniku 
referendum związkowcy będą protestować – najprawdopodobniej 26 września – przed Ministerstwem Aktywów 
Państwowych w Warszawie. Powodem jest odwołanie z Rady Nadzorczej spółki przedstawicieli pracowników i 
zawieszenie przedstawiciela pracowników w zarządzie Poczty Polskiej. 
 
 
 
 
 
 

Źródło informacji medialnej: https://www.radiomaryja.pl/ 

https://www.radiomaryja.pl/informacje/referendum-strajkowe-w-poczcie-polskiej/ 
 

 
 
 
 
 
 
 

https://www.radiomaryja.pl/informacje/referendum-strajkowe-w-poczcie-polskiej/
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4. Data: 
6 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 
woj. mazowieckie – 

Warszawa 
 

 
Branża: 
służby mundurowe  

-Policja 

 
związki zawodowe 

funkcjonariuszy Policji 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 sprawy płacowe 

możliwe odwieszenie 
akcji protestacyjnej 

policjantów 
 

11 listopada możliwy 
protest absencyjny 

policjantów 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Policjanci szykują się do strajku? Mowa o odwieszeniu akcji protestacyjnej 
 

W policji wrze – związkowcy oczekują zmiany zasad finansowania tej formacji. Możliwe, że odwieszona zostanie 
akcja protestacyjna – donosi RMF24.pl. 
 
– Ono [wojsko] może i jest priorytetem, bo widzimy to w nakładach na armię, ale nie dostrzegamy tego w policji, patrząc 
na tę mizerię, bardzo delikatnie mówiąc, jeżeli chodzi o obecne nakłady na policję i to, co zostało zaplanowane 
w przyszłorocznym budżecie – komentuje cytowany przez RMF24.pl Sławomir Koniuszy, przewodniczący warmińsko-
mazurskiego oddziału NSZZ Policjantów. 
 
Dzisiaj (6 września) odbędzie się posiedzenie prezydium związkowców, a jutro spotkanie z komendantem głównym. 
Nieoficjalnie mowa o tym, że 11 listopada policjantów zastanie "psia grypa", co spowoduje, że funkcjonariusze przejdą 
tego dnia na zwolnienia lekarskie. 
 
15 proc. podwyżki również dla policjantów 
 
Związek przypomina, że wszystkie centrale apelują o podwyżkę 15 proc. dla pracowników sektora budżetowego. NSZZ 
Policjantów wskazuje, że to ich pozycja negocjacyjna. 
 
"W obecnym projekcie rząd proponuje 5 proc. W naszej opinii to za mało. Jako NSZZP apelujemy o powiązanie 
budżetu Policji z PKB na poziomie 0,8- 0,9 proc. To pozwoli na urealnienie naszych finansów, złapanie oddechu 
osobom odpowiedzialnym za wydatkowanie. Dzisiaj Ci ludzie muszą często błagać o zwiększenie okresu spłaty 
zobowiązań, bo kasy KWP świecą pustkami. Już dawno przestaliśmy być rzetelnym klientem. Flota policyjnych 
pojazdów jest w dramatycznej sytuacji, część komend i komisariatów dalej nie spełnia wymogów narzucanych przez 
przepisy BHP. Skończmy wreszcie na oszczędzaniu na bezpieczeństwie…" – czytamy. 
 
 
 
 
oprac. Weronika Szkwarek 

Źródło informacji medialnej: https://www.gazetaprawna.pl/ 

https://www.gazetaprawna.pl/praca/artykuly/9598665,policjanci-szykuja-sie-do-strajku-mowa-o-odwieszeniu-
akcji-protestacy.html 
 

 
 
 

https://www.gazetaprawna.pl/praca/artykuly/9598665,policjanci-szykuja-sie-do-strajku-mowa-o-odwieszeniu-akcji-protestacy.html
https://www.gazetaprawna.pl/praca/artykuly/9598665,policjanci-szykuja-sie-do-strajku-mowa-o-odwieszeniu-akcji-protestacy.html
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5. Data: 
5 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 
woj. wielkopolskie – 

Września 
 

 
Branża: 

Ochrona zdrowia 
i pomoc społeczna – 

ratownictwo 
medyczne 

 
ratownicy medyczni 

z wrzesińskiego szpitala 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 sprawy płacowe 

1 września do 
pacjentów nie 

wyjechała żadna 
karetka ze szpitala we 

Wrześni; 
 

Zgłoszenia do 
wyjazdów z terenu 

powiatu 
wrzesińskiego 

obsługiwane były 
przez sąsiednie 

szpitale – w Gnieźnie, 
Słupcy i Środzie 

 
2 września 

w godzinach 
popołudniowych 

ratownicy wrócili do 
pracy 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Protest wrzesińskich ratowników. Co to oznacza dla Środy? 
 

Protest ratowników medycznych w sąsiednim powiecie wrzesińskim. W niedzielę 1 września do pacjentów nie 
wyjechała żadna karetka z tamtejszego szpitala. 

 
O sprawie poinformowali dziennikarze Wiadomości Wrzesińskich. – Ratownicy nie doszli do porozumienia z prezesem 
szpitala w kwestii wynagrodzeń – czytamy na wrzesnia.info.pl, powołując się na komentarz związkowców do tej sprawy. 
Zgłoszenia do wyjazdów z terenu powiatu wrzesińskiego obsługiwane były przez sąsiednie szpitale – w Gnieźnie, 
Słupcy i Środzie. O sytuacji została poinformowana dyspozytornia medyczna przy Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu. 
 
– Decyzją wojewody i dyspozytora nastąpiła relokacja karetki w Kleszczewie. Od niedzieli, od godziny 7:00, stacjonuje 
ona w Środzie – poinformował nas Paweł Dopierała, prezes szpitala. Jak przyznał, decyzja Urzędu Wojewódzkiego była 
korzystna dla powiatu średzkiego ze względu na stacjonowanie dwóch Zespołów Ratownictwa Medycznego w średzkim 
szpitalu. 
 
W niedzielę 1 września doszło łącznie do sześciu wyjazdów karetek ze Środy na teren powiatu wrzesińskiego. Była też 
jedna sytuacja, kiedy to musiały wyjechać obie karetki. – W normalnych okolicznościach Zespoły Ratownictwa 
Medycznego też jeździły między miastami. Jak jeden był zajęty, to wyjeżdżał sąsiedni – informował Paweł Dopierała. 
Dodajmy, że nadal stacjonuje karetka w Krzykosach, która może być wykorzystywana m.in. do zgłoszeń z powiatu 
średzkiego. 
 
Z naszych informacji wynikało, że protest wrzesińskich ratowników miał trwać do końca tygodnia. Tak się jednak nie 
stało. W poniedziałek 2 września w godzinach popołudniowych ratownicy wrócili do pracy. 
 
- Informujemy, że w wyniku pozytywnie zakończonych negocjacji pomiędzy pracownikami Zespołów Ratownictwa 
Medycznego we Wrześni z Prezes Szpitala Powiatowego we Wrześni w restrukturyzacji Urszulą Kosmecką w obecności 
Starosty Wrzesińskiego Anity Kraski pracownicy karetek dzisiaj o 17:00 wrócili do pracy - poinformowało Starostwo 
Powiatowe we Wrześni. 
 
 
Autor: Radosław Jagieła 

Źródło informacji medialnej: https://glospowiatusredzkiego.pl/pl/ 

https://glospowiatusredzkiego.pl/pl/11_wiadomosci/17222_protest-wrzesinskich-ratownikow-co-to-oznacza-
dla-srody.html 
 

 

https://glospowiatusredzkiego.pl/pl/11_wiadomosci/17222_protest-wrzesinskich-ratownikow-co-to-oznacza-dla-srody.html
https://glospowiatusredzkiego.pl/pl/11_wiadomosci/17222_protest-wrzesinskich-ratownikow-co-to-oznacza-dla-srody.html
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6. Data: 
4 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 
woj. mazowieckie – 

Warszawa 
 

 
Branża: 

górnictwo węgla 
kamiennego; 
energetyka 

 
górnicy i energetycy z zakładów 
Enei - kopalni węgla Bogdanka 

oraz elektrowni Kozienice 
i Połaniec 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 „zielona transformacja Polski” 

 postulaty płacowe, socjalne 

pikieta protestacyjna 
przed siedzibą 

Ministerstwa Aktywów 
Państwowych 

10 września od godz. 
11:00. 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Górnicy i pracownicy elektrowni zjadą się do stolicy. Chodzi o zieloną przyszłość Polski 
 

Mieszkańcy stolicy znów muszą się szykować na protesty - 10 września związki zawodowe z zakładów Enei 
zaplanowały pikietę pod siedzibą Ministerstwa Aktywów Państwowych. Przedstawiciele branży górniczej 
i energetycznej domagają się ujawnienia planów rządowych dla ich przyszłości, w obawie przed zieloną 
transformacją. 

 

Przedstawiciele branży górniczej i energetycznej z zakładów Enei, czyli konkretnie kopalni węgla Bogdanka oraz 
elektrowni Kozienice i Połaniec 10 września planują protest pod siedzibą MAP w Warszawie. Tutaj odesłano ich 
z zarządu Enei i resortu przemysłu, jak związkowcy przekazywali mediom. Szukają oni odpowiedz na pytania, co czeka 
załogi tych obiektów, i jak rząd przeprowadzi wielką reformę energetyczną. 
 

Załoga Enei chce wywrzeć naciski na rząd, aby otrzymać informację o pracach nad wydzieleniem aktywów 
węglowych z koncernów energetycznych, jak podaje redakcja Business Insidera. Zarzucają Ministerstwu Aktywów 
Państwowych brak dialogu społecznego i chcą w stolicy wyrazić swoje niezadowolenie. 
 

Związkowcy mają obawy o miejsca pracy po zielonej transformacji. Chcą usłyszeć bezpośrednio od rządu, jaki jest 
plan dla górnictwa i energetyki. 
 

– Jeśli nie będzie wydłużenia wsparcia dla elektrowni węglowych, to już w 2025 r. wiele z nich zostanie zamkniętych 
i skąd będziemy mieli energię w 2026 r.? Nie wiem, czy ktoś w rządzie podchodzi do tego poważnie – czytamy 
wypowiedź Mariusza Romańczuka, szefa Solidarności w Bogdance na Business Insider.  
 

Jak ta redakcja ustaliła, MAP nie przekaże protestującym informacji, ponieważ szef resortu nie ma możliwości 
bezpośredniego oddziaływania na działalność gospodarczą prowadzoną przez podmioty z grupy Enea. 
 

Wśród postulatów znalazło się też miejsce na żądanie podwyżki wynagrodzenia o 15 proc. 
 
 
 
Autor: Sebastian Luc-Lepianka 

Źródło informacji medialnej: https://innpoland.pl/ 

https://innpoland.pl/208301,protest-gornikow-i-energetykow-w-warszawie-zbiora-sie-pod-siedziba-map 
 

 
 
 
 
 
 
 

https://innpoland.pl/208301,protest-gornikow-i-energetykow-w-warszawie-zbiora-sie-pod-siedziba-map
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7. Data: 
3 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 

woj. śląskie - 
Katowice 

 
 
Branża: 
Transport kolejowy 

towarów 

 
związkowcy ze Śląsko -

Dąbrowskiej "Solidarności" 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 zwolnienia grupowe 

blokada torów 
kolejowych przez 

grupę ok. 100 osób 
 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Blokada torów w Katowicach. Związkowcy protestują przeciw zwolnieniom w PKP Cargo 
 

W obliczu planowanych zwolnień grupowych w PKP Cargo i PKP CargoTabor, które mogą dotknąć aż 30 proc. 
pracowników, związkowcy ze Śląsko-Dąbrowskiej "Solidarności" podjęli radykalne działania. We wtorek rano, 
grupa ponad stu osób, zdecydowała się na zablokowanie torów kolejowych w Katowicach, wyrażając swój 
sprzeciw wobec nadchodzących redukcji etatów. 

 

Związkowcy zablokowali tory w strategicznym punkcie komunikacyjnym między Katowicami a Sosnowcem. Protest 
zbiegł się z 44. rocznicą podpisania Porozumienia Jastrzębskiego, które jest ważnym momentem w historii ruchu 
związkowego.  
 

— Otrzymaliśmy dramatyczne apele o pomoc ze strony pracowników PKP Cargo i PKP CargoTabor, którzy mają 
być masowo zwalniani z pracy. Dzisiaj obchodzimy 44. rocznicę podpisania Porozumienia Jastrzębskiego. Zamiast 
jechać na uroczystości do Jastrzębia-Zdroju postanowiliśmy wziąć udział w tym spontanicznym proteście — powiedział 
szef Śląsko-Dąbrowskiej "Solidarności" Dominik Kolorz. 
 

 
Autor: pas 

Źródło informacji medialnej: https://businessinsider.com.pl/ 

https://businessinsider.com.pl/wiadomosci/blokada-torow-w-katowicach-zwiazkowcy-protestuja-przeciw-
zwolnieniom-w-pkp-cargo/dx07vfq 
 

 

https://businessinsider.com.pl/wiadomosci/blokada-torow-w-katowicach-zwiazkowcy-protestuja-przeciw-zwolnieniom-w-pkp-cargo/dx07vfq
https://businessinsider.com.pl/wiadomosci/blokada-torow-w-katowicach-zwiazkowcy-protestuja-przeciw-zwolnieniom-w-pkp-cargo/dx07vfq
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8. Data: 
3 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 
woj. podkarpackie - 
Rzeszów-Jasionka 

 
 
Branża: 

Transport lotniczy 
pasażerski 

 
NSZZ „Solidarność” Portu 

Lotniczego Rzeszów-Jasionka 
im. Rodziny Ulmów 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 postulaty płacowe 

tymczasowe 
porozumienie 

 
28 sierpnia w porcie 
został wszczęty spór 

zbiorowy 
 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Rzeszów: Bez strajku pracowników 
 
Wstrzymanie działalności rzeszowskiego portu lotniczego nie jest zagrożone, gdyż zarząd lotniska w Jasionce 
tymczasowo porozumiał się z pracownikami, którzy domagają się wzrostu płac. Na niezadowolenie personelu 
z niskiego poziomu wynagrodzeń wpływają rekordowe zyski lotniskowej spółki. 
 
Podkarpacki port lotniczy stał się głównym hubem wszelakiej pomocy udzielanej przez Zachód dla walczącej 
z okupantem Ukrainy. Wzrost realizacji operacji cargo, realizowanych za pomocą dużych frachtowców, wpłynął m.in. na 
odnotowanie wielomilionowych zysków netto. 
 
Jak to zwykle bywa, duży wzrost zysków nie zawsze przekłada się na wzrost płac. Pracownicy portu lotniczego 
w Jasionce weszli 28 sierpnia w spór zbiorowy z pracodawcą, czyli zarządem portu, domagając się wzrostu płacy, 
zwiększenia dodatku świątecznego oraz gwarancji wypłacania premii kwartalnej. Jerzy Kot, przewodniczący NSZZ 
Solidarność, wskazywał, że „liczne pisma w tej sprawie do prezesa pozostawały bez odpowiedzi”. 
 
Związek głosem pracowników lotniska w Rzeszowie domaga się od zarządu: podwyżki podstawy pensji dla wszystkich 
o 1,5 tys. złotych od 1 września br., drugiej podwyżki płacy podstawowej z dniem 1 stycznia 2025 roku, jak również 
zwiększenia dodatku świątecznego z 50 do 80 proc. liczonego od najniższej krajowej, co ma być rekompensatą za 
pracę w sobotę, oraz wzrostu premii kwartalnej z 30 do 50 proc. liczonej od najniższej średniej krajowej. Związkowcy 
chcą także, aby zwiększeniu uległa stawka godzinowa (z 32 do 40 złotych) pracowników zatrudnionych na podstawie 
umów zlecenia. 
 
Jak dowiedział się Rynek Lotniczy, strajku na razie nie będzie, albowiem piątkowe spotkanie zarządu ze związkiem 
przyniosło częściowe porozumienie, w ramach którego strony zobowiązały się, że w najbliższych miesiącach 
przygotowane zostaną propozycje płacowe, uwzględniające zarówno wzrost kosztów życia, jak i realne możliwości 
finansowe oraz plany rozwoju lotniska. 
 
 
Autor: Mateusz Kieruzal 

Źródło informacji medialnej: https://www.rynek-lotniczy.pl/ 

https://www.rynek-lotniczy.pl/wiadomosci/rzeszow-bez-strajku-pracownikow--21883.html 
 

 
 
 
 
 
 
 

https://www.rynek-lotniczy.pl/wiadomosci/rzeszow-bez-strajku-pracownikow--21883.html
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9. Data: 
2 września 2024 
 
Miejsce konfliktu: 

woj. lubuskie - 
Lubsko 

 
Branża: 

Pomoc społeczna 
i opieka zdrowotna 

 
Polska Federacja Związkowa 

Pracowników Socjalnych 
i Pomocy Społecznej 

Przedmiot protestu/Postulaty/Żądania: 
 warunki pracy i płac 

trwa spór zbiorowy  
 

etap mediacji 
 

Sposób prowadzenia i zakończenia protestu: 
Protest pracowników Ośrodka Pomocy Społecznej w Lubsku. Domagają się podwyżek i poprawy warunków 
pracy. 
 

Pracownicy Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej rozpoczęli protest. Domagają się podwyżek 
i poprawy warunków pracy. Kierowniczka placówki uważa, że żądania dotyczące podwyżek są nierealne. 

 

W Miejsko-Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej w Lubsku trwa protest pracowników. Plakaty z hasłami: "Pomagamy 
uczciwie, chcemy zarabiać godziwie", "Coraz więcej zadań i kwalifikacji bez doceniania i gratyfikacji", "Stop wyzyskowi 
w MSGOP w Lubsku" -pojawiły się na terenie ośrodka oraz na słupach ogłoszeniowych w mieście. 
 

- Członkowie związku zawodowego MGOPS w Lubsku przystąpili do działań protestacyjnych polegających na 
oflagowaniu i oznakowaniu budynku jednostki, co jest to efektem braku porozumienia kierownika MGOPS 
w prowadzonym sporze zbiorowym, przez Polską Federację Związkową Pracowników Socjalnych i Pomocy Społecznej, 
której członkiem jest Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Lubsku. Spór zbiorowy dotyczy warunków pracy 
i płacy - wyjaśnia Aneta Gołaszewska, przewodnicząca Związku Zawodowego Pracowników Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Lubsku. 
 

Laura Bodnarenko, kierowniczka MGOPS uważa, że żądania pracowników dotyczące wysokości podwyżek są 
wygórowane i niemożliwe do zrealizowania. - Protestuje 9 z 19 osób, żądają 1.5 tys. zł brutto podwyżki. To jest przy 
naszym budżecie nierealne. Nie ma takiej możliwości, żeby nagle, w ciągu roku znaleźć taką kwotę dodatkowo na 
wynagrodzenia - mówi szefowa ośrodka. - W planie budżetu jest trzyprocentowa podwyżka każdego roku, na początku 
tego roku panie dostały 10 procent, czyli więcej, niż zakładano. Teraz oczekują kolejnej. Średnie zarobki ze wszystkim 
dodatkami to ok. 5 tys. zł brutto. Nie jesteśmy w stanie płacić dodatkowo 1 tys. 500 zł pracownikom. Protest nie wpływa 
na pracę placówki, osoby, które potrzebują pomocy, cały czas ją otrzymują, ale przyznam, że atmosfera jest trudna. 
Czekamy na mediacje. 
 

Mediator został już wyznaczony przez ministerstwo. Dokładny termin rozmów nie został jeszcze ustalony, 
najprawdopodobniej mediacje odbędą się jeszcze we wrześniu. 
 
 
Autor: Aleksandra Łuczyńska 

Źródło informacji medialnej: https://gazetalubuska.pl/ 

https://gazetalubuska.pl/protest-pracownikow-osrodka-pomocy-spolecznej-w-lubsku-domagaja-sie-
podwyzek-i-poprawy-warunkow-pracy/ar/c1-18779477 
 

 

https://gazetalubuska.pl/protest-pracownikow-osrodka-pomocy-spolecznej-w-lubsku-domagaja-sie-podwyzek-i-poprawy-warunkow-pracy/ar/c1-18779477
https://gazetalubuska.pl/protest-pracownikow-osrodka-pomocy-spolecznej-w-lubsku-domagaja-sie-podwyzek-i-poprawy-warunkow-pracy/ar/c1-18779477

